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"o Zr 7X. Kasknierz RPA 
` Lobtzy 10 Zro 8, Suu eny 


N. Pa i I ku mę*Arobe 
Galicyi. zaszczyconego, ofiarowali zno u "Baton *f a yi 20 2r; P. Fpaaciszek 
W Cyrkule 4 wowskim: P. Cisema, Wi, -ski Mheasie Plesna 25 Zr.; P, 
ziedzic Grzędy 60 Zr. 451f4k 4m Antor,  zpbski Daiedzie Lubzina 100 Zr, 
ra Szlachecka w Jasniskach 50 Żr.;  ; Gomin  !owska w Żabnie- 25 Ze.; P. Wie 
acze posiadacze wsi Zuchorzyc 29 Z ; £lawtF na BO menica Dziedzic PC 
ómialium Pustomyty 19 Źr. 59 J.A wa u ; P. w iceaty Jakubowski * Praede 
łizako—Ski 3 Zr. r - Jara mna żydowska w Labro wie 
m Cyrkule ET A skEJ >” © Zr "ce Romąsowicz zgo Zr.: P. 
Hrabi, Potocka Dziedziczk = Termit Jam /ADSR Hiedziż NockoweY 4n Źr.; P. 
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kasko ża dostawionę »stv n leżały: Dom 
Bium Rakonice 12 Zr.; Domtoiium Kościelni- 
N..26 Zr. 36 Kr; P, Rożko Bogdanowicz 
sledzic Winogrodu 178 Zr. 20 5/8 Kr.; Dos 
Pinium Kamienoa'55 Zr. Ti. 
pa W Cyrkole Kołomiyski m: Domioiiom 
Erczow 32 Zr.; Domipiium Soroki 50 Zr.; 
miaa żydowsk» w Obertynie 5o Zr.; Gmina 
Ydowską w Kuttach 203 Źr.; Domioiium 
sj. mchow odstąpiło 45 Zr 5 4/8 Kr. „ które 
>? mu ze Skarbu za dostawienego woła 08- 
żały, i 
sk; V Cyrkule Sandeckim. P. Rykiew- 
zi, Dziedzic Krużłowa 5 Zr. 16 Kr.; Domi- 
lum Porembe wyżoey 12 Zr. 12 Br,; Do: 
Miniium Peremby niżnéy 7 Zr. 
bi w Cyrkule Saaockim: P, Maciey Hra: 
ta Krasicki Dziedzic Dubieska 51 Zr. 
Ylskr Dziedzic Mrhowa 10'Zr.; P. Jen Czay* 
gy Ska Dzied.ic Kiełczan 5 Zr.; Hr=t-ktora 
tla: hecka w Dcbrev 20 Zr. 42 Kr.; JX. Nat: 
tis Nurkowski Dsiekan łac. a Lisko 29 Ze ; 
aren Yyerenko Dziedzic Bobrki 20 Źr.; 
Ga tąmeczna 5 Zr, 
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ZRP. Kochspowski z Kooac 20 Źr.; P, ip 
na Nidecka 5 Zr.; Dominiium Kielanowice 
25 Źr.; Gmina żydowska w Radomiyślu 50Zr,; 
Dpmiciium Łęki i Lipiny -30 Zr. 

W Cyrkule Jasielskisa: P Alexander" 
Piliński w Jaruszkowicach 30 Zr.; P. Edmuad 
Romer Dzierżawca Tarnowca 5o Zr.; P, Pa- 
we? Wiszoiowski I)zierżawca części Gagoło:- 
wa 15 Źr.; P. August Hrabia Lubieniecki 
Dziedzic Święczan 20 Zr.; JX. Cychowski 
Proboszcz łac. w Swięczanaśth 5 Zr.; IX. Xa. 
werv Hrsbia Jabłócoowsk; Deiekan i Dziedzice 
Wyżniowa £5 Zr.; Duchowiznstwo łac. bzies 
kanii Strzyszowskiey 69 Zr; Gwina żydow. 
ska w Źmigrodzie 127 Zr.; P. Zuławski Dzie: 
dzie Tu!kotwie 20 Zr.; P. Ignacy Hrabi» Staz 
doicki Dziedzic Samoklęsk 5o Zr; P, Hrabi: 
p» Stadmicha ł)ziedziczke Msrkuszowa 15Źr 3 
P. Rafat Saibi i i)ziedzic Staszsowa 5' Zra; 
P, Charewicz Dziedzic Borku 10 Zr,; P. Ras 
fat Stajowski Pziedzic Baczulki 10 Zr; Du. 
chowieństwo Mziekanh Źmierodekier 37 Zr; 
P. Bernżrd Zerboai di Sposeiti Dziedzic Usaz» 
doma 4u00 Zr, 
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=W Cyrkule Przemyskim: Przemyski ułanów Xięcia Saska : Koburgskieg9 i drago" 


- Konsystorz grecko katolicki od Daiekanii: nów Króla Bawarskiego. 


Dobromilskiey 20 Zr. 30 Kr.; Zatwarnickiey Oprócz tego mianował Cesarz Jmó 8 


37 Zr.; Ustrzykowskiey 13 Zr.; lukielskiey Podputkowników, Pułkownik» 


39 Zr.; Tartakowskiey 25 Zr. go Kr., (hs rów, Podpułkownikami; 24 Kapitanów, 
nowskiey 28 Zr.; Bełzkiey 34 Zr. 30 Kr.; jerami, Dway Jenerałowie (Lauer 1 


ie 12 Maja’ 
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Żółkiewskiey 30 Zr. ger) i 5 Oficerów sztabowych otrymsli O 


W Cyrkule Myślenickim: Dominiium der Leopolda, a ieden starszy 
Pisarzowic górnych 25 Zr.; Kassa mieyska der Maryi Teressy. 
w Lanckronie 5o Zr.; Dominiium Łgoty so Daia 1ga Marca 1gi6go 0 
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Zr.; Dziekaniia Oswiecimska 23 Zr.; Domiae Wiédniu Kapituła orderu Maryi Teressy 
niium Rycerka 130 Zr.; Kassa mieyska w Za: Kommissya medałów, dla nadarzenia spo 


Porucznik Ol 
dprawi się 8 


s0* 


torzu 5o Zr.; JX. Zabrzycki Proboszcz w Tłu. bności każdemu w popieraniu praw swoich 


maczu 10 Źr. 20 Kr.; Dominiium Sol 80 Zr.; Szczególnieysze dystynkcye. 


Kassa mieyska w Myślenicach 100 Zr.;. Do Nakoniec pozwolił Monarcha, według 


miniium Przeciszow 100 Zr 3 Damin'ium Za: przedsta mienia, jakie mu Xiążę 


z a 
Szwarc? 


wódka 20.Zr.; Dominiium „Andryrhow i In. berg dnia 4. P.ździernika uczynił, Poł 
wald 15 Zr.; Dominiium Klucznikowice 15 nać w każdym pułku piechoty i iazdy 


Źr.; Posiadacze różnych części wsi Frydrys dnego Kapitana i  iednego 


pićrwszeBo 


chowic, iako to: P, Lękczyński 1576, P, Sta» Rotmistrza na wyższe stopnie, i wy 


nisław Hebella 5Zr , P. Hebello;,f wdowa znaczył Officeróm stoiącego 


we Francy! 


ro Żu,, F. Jordan 2 Zr., P. Janta l erża woa b Aaustryackiego woyska na umuodurowanie się 


10 Zr.; JX. Fabrowicz Proboszcz Łódygo. "i rynsztupek przydatek , który pozostający o 
wicach 4 Zr. : A we Francyi oddziałóm woyska w pad 
W Cyrkule Złoczowskim: FP, Xawery Kraiu, a reszcie woyska po przybyciu 


Winnicki Dziedzic Firleiowa 167 Zr., Domis necie koawencyynćy wypłaconym będzie. 0a 
niium Gołogury z zebranych składek 53 Zr. Dnia 18go b. m. o godz. 8méy zr 2 
30 Kr. wyjechała N, Cesarzowa i Królowa nasza 


C, K. Guberniium kraiowe donosząc O orszakiem swoim z Cesarskiego 


tych petryotycznych ofiarach, oświadcza za go Szenbrnnu de Insbruka, A E 
nie uprzeymą wdzięczność ze stro. *. adu, dzie się: z N. Cesarzem i Królem, I zką Z 
i nie omieszka o tych przykładach přsywiąe zem æ nim do Królestwa Lombards 


zania do Monarchy i Kraiu Nayiaśnieyszenu Weneckiego w dalszą pości 


się podróż, 


- r. H p: tar 
Panu donieść, Z Worlik (w Czechach) dnia 14. Pazilzrśr* 


nika. — Dnia wczorayszego ziechał tu 


Z Wiednia d. 19. Paźqziernika, — N. Cee Cesarz Rossyyski, wysiadł 


Lie 


w zamku Xi§? 


garz i Król pisał list do Xięcia Szwarcene cia Szwarcenberga, i przyjął tego A | 
berga, w którym wyraża mu dziękczys go Marszałka, który tam nazaiutrz Z Fr Ea 
nienie Swoie ża wielkie woyskowe obroty, cyi przyiechał, iako gospodarz, we własaj 


wykonane w obozie pod Dijon z oiepospo- domu iego, 
litą dokładnościa, szybkością i porządkiem, 


oraz całemu woysku naywyższe swoie ukon. 5 m 
tentowanie oświadcza. W tym liście, pisanym 
w Dijon dnia 7go b. m., rozdał N. Pan Ziednoczone Niderlandy. 


następujące wakuiące pułki: pułk pieszy 
Kottulińskiego Feldcaygmeystrowi Xiecio Ho- O pobycie N. Cesarza Al 
henlohe Bartenstein; pułk pieszy Simb. Bruxelii, zawiera tameczna 


exandra " 
Gazeta nastę” 


; : ; «d. 33% 
s hen polnemu Marszałkowi Porucznitowi Szejk artykuł z tegoż miasta pó 


Radivojevich; pułk ułanów Merfelda Jes aZdzieruika ; y aseyi 
nerałowi 1a.dy Xięciu Sasko:Kaburgskies „Cesarz Rossyyski z Królem n dery* 
mi. Pelni Marszałkowie Porucenicy Pfan: Królewicem Następcą, Xiążęciem F T Vike gos- 
zelter, Richter, Stutterheim, Civa: kiem, obydwoma Wielkimi Kiazi ów i 
lart i Lederer, mianowani drugimi właz sgyskimi, licznym orszakiem Jenser 


ścicielami pułków: Krála Niderlandzkiego, Ołicerów oglądał dnia igo b. 
Arcy Xięcia Rudolfa, Arcy- Xięcia Ludwika, dziny §méy pole bitwy pod 


m. ekoło 8° 
Waterloo 


pa s P> 3 
Przybyli tam w pośród radośnych okrzyków nika z Irlavdyi wiadomości, nie są pociesza 
udu, odgłosu dzwonów i wystraałów karas iach Osądzono rzeczą potrzebną gętosie Akt 
ych. Pod oi St. Jean WSZYSCY buntu także Za obowiązniący dla miasta i 
dh na konie, oglądali stanowiska , 2 °° Hrabstwa Limmerib. Korrespondent Du- 
liwie mieysca, gdzie Królewiec nasz chlu» bliński pod dniem 29. Września tak o tóm 
ca. odniósł ranę, 3 Xiąże grunżwicki poległ, pisze? „Dnia 26. b. m. zebrały SIĘ „osoby 
tiež wąwóz, priez który Jenera! Bü!o w rządowe Hrabstwa Limmerik; było ich za8 
Przechodził, iako też okolice, gdzie Jenerał 49 obecpych. Gdy Hrabia Clare zaiał krzes 
i Blanziem złączył się Z lewóm skrzydłem sto Prezesa s postanowiono iedynomyślnie 
Przymierzonych. Za przybyciem do Belle! wezwać Lorda Namiestnika Irlandyi, aby Abt 
św lance, wypił EA ADSL z buntu ogłoszonym zostat.” 
szalę orszakiem kieliszek wina. 2 widząc ZKlonmell, miasta stołecznego Hrabe 
Pis wielkiemi głoskami: A la belle alife stwa Tipperaiy, donoszą pod dniem 2789 
e: obrócił się do naszego Monarchy i W rześmia CO pastępnie: „Przed kilku daiami 
p Mig Nastepcy mówiąc: Tok ; iest to przybita była na moście tuteyszym odezwa 
Gy związek Wuk pod względem Kraiów, ja. buntowników wzywaiąca lud Irlandzki, aby 
p, t familii, Dałby Bóg: ażeby trwst długo. od karą smierci puściwszy w niepźmięć 
zed wyjazdem swoim łozdał tu N., Cesarz wzyelkie prywatne spory i docha stronnictwa 
R ooer kosztowne podarunki- Małžov: paoulącego między irlaodczykami noszący mk 
e. argrabiego Assche, w którego domu ewne halsztochy; a ubrany m "Z kas” 
ów akał, dostała naszyynik dvyameDtow)' sza: mizelki» pray wiązał się ledynie Ę wielkiey 
plaa? 40,000" złotych. Wielki P azotek sprawi AER ap. ze świata wybieraiących 
Ma oteymał tabakierę wysadzoDĄ dya: dniesięcioę i gyal wszystkich , którzy z dzie: 
Atami RODE en Caaan Szambelas sięciny pożytkują. Porucznik Derenzy Z 
ba ie czyniący besi Adjutanci dostali milicyi Wexfordskiey, 1 żołnierz pod iego 
z a pierścienie, e innne ost bY otrzy mały dowództwsr* podac, w BOY, doia 23 b. m. 
zne podarunki w pieniądzach. ranieni b, 0d postrzału, który pochodził z 
Słychać, iż za bytowści Cesarz4 PWPETL OW 7 papa Ellord przy Littletan, Mies 
ułożono także zamęście Xiężniczki A ns szkańcy tego domu obawiali się ospadu bone 
ih p naszym Królewicem Następcą » który towników y ale ten patrol woyskowy pośpies 
Erste wyiechać do petersburga, i, szył był na ich rzez którą RE 
o W, a. K . 4 
K Wiejkorządcaz czyli eei a, szonym został, obowiązuje każdego, aby od 
zachodu słońce do wschodu iego pozostawał 
sda © domu. Kto wyydzie 2 domu , będzie ares 


dą, Się będzi 2. sia, BZtOWaNYy i zaprowadzony przed Sąd nieu» 
tie at gdzie W Hadze, dokąd Dwór zie: Eijcy, który Poychmiast wyda RE E 


W: 
Vielka Brytaniia iIrlandy?. 
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ka lis Londynu nadeszły d- 3- Pazdzier 
Werre Z wyspy Madery, pisane d. 2g0 


fzeŝnj kóz 

i Ja, Ą s s : 

ga A Wedlug nich, okr Iona a Bor Gazety Aogielskie ostrożnie nader wspo: 

y ję Ttepoi orszak D zawioał tam d- minaią © rozruchsch w frlandyi 1 USUWAJĄ 

age Pola oku lody kilka kuf wina wszytsko» coby tylko w oczach Publiczności 

irit ty, w dalsza do A spy Š- Heleny pu” drażliw em bydź, lub piekorzystny woływ na 
stę podróż. % ySP bieg papierów publicznych mieć mogło, Które 


przeszło 30,000 lodei. 


terag, Rata i na sobie je i tak raczéy spadaią, niżli idą W górę. gy2 
Poj iów ja Eraras mod apa tudzież fuadusz umorzenia, przeciw wszelkiemu spo- 
tal kowników %. PRM Resigre i dziewaBiu pie podnosi SiĘ przez wykupywa” 
po: Ę Eana A utri ©; Merciere$: nie, lecz swo1€ 17 wał. zarządzić 
Uczni 2 SZJ i c raca. si je 
Kaj, ika Rouvier, przy wiozóa ich do może R inne cele obraca. Gdy SĘ papiery 


odnoszą © kilka od sta, wiedy aE 
tyle zyskuią » ze się bez proceotu obeyśdź 
takowe DA fundusz obrócić magą; lecz że też 


A 2 


Aną? gdzie pod dozorem policyi ŻYĆ 


Odebrane w Londynie d. 2 Paździer= 
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papiery spadaią, przeto właściciele potrze- 
buią procentu na utrzymanie się, a tak Rząd 
pożyczkę znayduie tém trudnieyszą, lub ią 
balansować musi anacznemi summami. Nies 
które gazety zwiastuią wprawdzie pomyśle 
nieyszą przyszłość: „Będąc, teraz (pisza) w 
pokoiu z całym światem, i gdy tak wiele tos 
warów naszych rękodzielni , z zsgranicy za. 
pisuią „spodziewać się i tego słusanie należy, 
że pubłiczne fundusze znacznie podnieść się 
muszą.” — Wiadomo , że Angliia sprzedaie 
teraz niżóy ceny nabycia, nie tak dla zoi: 
szczenia rękodzielni stałego lądu, iak raczćy, 
że przenosi mnieyszą stratę z niekorzystney 
Sprzedaży nad więkssą, wynikaiącą z zawa. 
lecia magazynów ogromnemi zapasami towa: 
rów, które leżą nie przynosząc naymnieysze» 
go zysku. Nadto, Angliia prowadzić musi 
w Iqgdjyach wschodnich kosztowną woyoę z 
Rajem Napaulu i z innymi, którzy chcą 
korzystać 2 obecnego czasu, dla zrzuczenia 
iarzma Wielkiey Brytanii, Jest ona teraz w 
potrzebie utrzymywania na stałym lądzie 
większóy potęgi, miżeli kiedykolwiek, Han- 
del iéy z południową Ameryką, nie iest tak 
znaczny, jak go z początku wystawiano, gdyż 
Ameryka, nie Aogliia, stanowi warunki one- 
goż. Prawdziwie uderzaiącem iest porównaż 
nie dwóch numerów, iednćy i teyże samćy gas 
zety Aogielskiey, Jeden numer dowodzi: że 
dług narodowy Angielski (706 394,209 fuatów 
szterlingów , od których procent 22,080,872) 
stanowi bogactwo Anglii; drugi numer do. 
wodzi, że dług narodowy Ziedooczonych Sta- 
nów Ameryki (może da 170 miiiioów) Kray 
ten zniszczyć musi, 


Hiszpaniia. 


Pisma publiczne zawierają następuiący 
artykuł zKorunny pod d. 24. Września; 

Nie udało Się JeqerałowiPolier wzniecić 
rewolucyi w Hiszpanii. Trzymaiąc przez 4 
doie Korunnę,tFerrol i Betango5s, ode- 
brał wiadomość, że w Sam Jago zbiera się 
woysk» przeciwko niemu, i że Xięża uzbroili 
mieszkańców; ruszył zatćm z większą częścią 
swoiego korpusu, i tylko 300 ludzi w tutey: 
szem mieście zostawił, Duia wczorayszego 
rozeszła się pogłoska, iż żołnierze purzucili 
go wtenczas» właście, gdy miał stoczyć bitwę, 
i że z garstką wiernych uciekł, Powstało 
natychmiast wielkie zamieszanie w mieście. 
Zostawieni przez niego żołnierze uciekli, i 
oddali miasto Rojalistom, którzy wraz z Ńięż” 
mi wypuścili na wolność jeoeralnego Kapita 


=. — "ENIE 


Eg 
nersła 


na i inne osoby, uwięzióne przez i 3 
Porlier, Poymaso zaraz kilka 090 = 
których trzy powieszono, Porlier a ae 
30, iest synpwem byłego Mieistra s Ma k e 
biego Bsxamer, i szwagrem Hrabiego" |, 
terosa; służył za kadeta morskiego Gd 
twie pod Trefsalgar; wsławił Się w EE 
tniey woycie z Francyą; iako Dowodca O" 
ników Biskayskich przybrał sobie DZ e ow- 
"Marquesito, i otrzymał stopien Pu 
nika. 

Zapewniaią, iż w Katalon 
także bunt, i że mieszkańcy tej Pro 
wzięli się do broni. 
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Października zawiera co następuie: . rego 
„Dnia 6, Października, poprzedzać le 
gagaienie Izb obu, odprawiła się w *Msz8 
metropolitalnym Paryzkim nroczystć ilig 
dla wezwania S. Ducha. Król z Fan 
Królewską, Xiążę Orleans i Xięžoa Py gos 
bon, byli aa niey obecnymi. Xi4zt ` pas 
deusz nie był przez słabość CB AE. I 
rowie Francyi i wezwaci do. tworze? | zj 


Deputowani Departamentów, któro EA Ko- 
2e strony Króla zaproszony mi byt łoiępiu 
ścioła P, Maryi, ubiegali się w doo 7, ek 
życzenia Królewskiego. — Król, pna $ 
Tuilleryyski z licznym opuścił a jęz 
wziął do polazdu swego Monsie" > ne 
dAagoulóćme, Xięcia d'Ango” zy do 
Xięcia Berry, przyiechał o godz. rawo Si 
Kościoła, — Kapituła i Duchbe iki pod 
Maryi przylęli Króla, który Uda i zasiad 
baldachinem aż do wstępu chóru ie mogł? 
w krześle swoim. Podczas Mszy PT, rot 
obecna Publiczność patrzeć bez RA gabożeć 
rzewnienia na pobożność i głęboki Hamilik 
stwo Króla i iego Nasyiaśnieys* ie 
Jeżeli czasem można było Oda 
od tego rozczulającego widowisk?, na 
ło się to iedynie dla obrócenia 6° „enie, 
i Deputowanych, których SEE noś 

taką tęschnotą pożądane, w 48° a tylu Fis 
cowskiemi uczuciami N. Paos, © ać, ty) 


i U 
szczęsciom ulżyć, tyle błędów TRE ij 
nadziei ziścićó, Lud okazał naj*. Monaste ii | 
krzykami zaufanie i miłość dla oi trop? | 
swoiego, a o dawne sklepienie Niech s. 
obiisł się powtarzany okrzyk“ i a50 FP 
Król!” Publiczność, która od aaach SA 
strzegła piórwszy raz ne obu 5 Ni 


kiego ołtarza posągi Lud wika X 


> 543 $> 


dnika XIV., iak oni na kolanach koronę 
rora. Krolowi Królów składsią, uważała z 
opi piem i z przeczuciem szczęścia Fran- 
m że miejsce naylepszego z Królów znay- 
"a się tak naturalnie między Lu dw i= 
Sp E dedliwyą i Ludwikiem 


Taż Gazeta z dnia 8. Października za- 
a następuiący artykuł: 
Dia 7. Października zagaił Król posie: 
nych lzb w sali posiedzeń Izby IDepntowa» 
Mogę © W Pół do pierwszćy opuścił J. K, 
SĘ zamek Tuilleryyski w towarzystwie 
e paieur, Xięcia dAngoulóćme, Xięcia 
PARU 1 Dworu swoiege, i stanął o godz. 
BR > w pałacu Bourbon. Wystrzały z 
Iztu o pstowajy przybycie. — Deputacyd 
nac, OW Í 25ciu Deputowanych, maiąca 
Ciele swoiem Margrabiego Dreux Brezć, 
Mope 172 obrzędowego &c., przpięła J. K. 
Dad C na dole u wschędów wiełkiey kolum- 
aa: tamże oczekiwali Króla , Xiażę Or. 
bh oiiae Xiażte Kondeusz, — Pa kilku 
ofc spokoyności w appartamentach 
pd '» udał się Krol na salę posiedzeń; 
Er wszedł, powstało całe zgromadzenie , 
"Ra „Niech żyje Król.” — N. Pan za. 
ch na ironie swoim; po prawóy iego znay: 
dA ał się Mansieur, po lewćy Xiążę 
ż pZoulóme; po lewóy Monsieur Xią- 
£ Berry, po lewćy Xięcia dAogoulóćme 
nig Orleans; po prawéy Xręcia Berry 
a EE Kondeusz. Kanclerz, W. Szambe- 
ii „Miążę Talieyrand, WW. Urzędnicy, 
p,.jsirowie &e. znaydowali się na wskaża- 
SARE im mieyscach; na przeciw tronu znay= 
wali się Parowie w półkole, a za nimi 
"Putowani. — Zgromadzenie stało z odkry= 
z Blowa; Król rozkazał Paróm usiąśdź; K207 
ere pozwolił w imieniu J. K. Mości Depue 
wanym uczynić toż samo, i całe zgrotma: 
żenie usiadło, 
A łęboka cichość panowała, N. Pan miał 
AStępulącą mowę: 
2e} ości Panowie! Zgromadziwszy roku 
sia ego piórwszy raz obiedwie Izby, poczy* 
Pwałem się za szczęśliwego, iż przez za. 
Szczytna umowę powróciłem pokóy Fran- 
cy i, Zaczynała iuż kosztować owoców i€- 
80; Wszystkie źródła pomyślności publicznćy 
otwierały się zuowu; zbrodnicze przedsię 
wzięcie, wsparte niepodobnćm do peięcia 
odszczepieństwem, wstrzymało bieg opychże. 
-€szczęścia, które to przemiisiące przy wła» 


Seczenje na Oyczyzoę naszą zwaliło, głęboko 


Wier 


dzenia 
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U 
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mnie zasmucaią. Tymczasem oświadczyć tu 
muszę , iż, gdyby podobna było , aby moie 
tylko iednego spotkały, wielbiłżym byt za 
to Opatrzność; dowody miłości, które mi 
dawałLud móy w naykrytycznieyszych ch wiz 
lach, pokrzepiły mnie w osobistych cierpie: 
niach moich; ale cierpienia Inoich Poddanych, 
moich Dzieci, ciężą na moićm sercu, a dla 
położenia kresu temu stanowi raeczy, u* 


ciążliwszemu od samćy woyny, musieliśmy . 


z Mocarstwami, które po obaleniu przywła- 
szczyciela wielką część Kraiu naszego teraz 
zaymuią, zawrzeć ugodę, urządaiącą nasze 
obecne i przyszłe z niemi stosunki, Będzie 
Wam ona bez żadnego zawarowaniaspodaną, 
skoro tylko całkowicie wygotowaną zóstanie. 
Wy Mości Panowie i cała Fraqcya pozna. 
cie głęboki smutek, iaki z tego uczuć musia- 
łem; lecz dobro Królestwa moiego wymagało 
koniecznie téy wielkiey determinścyi, a gdy 
ią czyniłtem, czułem obowiązki , iakie na» 
mnie wkłada. Rozkazałem przenieść tego 
roku ze Skarbu pulicznego utrzymania moiega 
znakomitą część dochodów moich do Skarbu 
kraiowego. Skoro Familiia moia dowiedzią= 
ła się o tém postanowieniu moićm, ofisrowas 
ła mi takoż dar stosowny.. Rozkazałem po- 
dobnież zmniepszyć pepsye wszystkich sług 
moich bez wyiątku, Gotów zawsze będę 
należyć do tych ofiar, których gróźne oko: 
liczaasci od Ludu moiego wymnagalią, Wys 


kaz wszystkich wydatków będzie Waw po: ` 


danym; uyrzycie w nim , jakie ograniczecia 
w Departamentach Ministrów moch i we 
wszystkich częściach Administracyi nakaza: 
łem. Szczęśliwym, ieżeli te środki będą do- 
Statecznemi dla zastąpienia ciężarów kraio- 
wych! W każdym przypadku polegam na u- 
ległości Narodu i na gorliwości Izb obu.” 

„„Jedpakże Mości Panowie, inne, daleko 
przyiemnieysze, lubo nie mniey ważne sta- 
rania łączą Was daisiay; dla nadania więcćy 
wagi obradom Waszym, i dla zgromadzenia 
około mnie większćy liczby światłych Mę- 
żów, mianowałem nowych Parón i pomno= 
żvłam liczbę Deputowanych. Spodziewam 
się, iż byłem szczęsliwym w wyborach moich, 
a gorliwość Deputowanych Departamentów w 
tych twardych okolicznościach iest takoż de. 
wodem, że ożywia ich skłouność ku moićey 
Osobie i gorąca miłość Qyczyzny.” 

„Widzę Was zatém ze skłodką radością 
i zzupełnćm aaufaniem zebranych koło mnie, 
będąc przekonanym, iż nie stracicie nigdy z 
oczu posed pomyślności Kraiu: szczórego i 
prawego ziedpoczegie się Izb z Królem i szas 
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nowania Karty konstytucyynćy. Ta karta, 
którą roztrząsałem troskliwie, nim ią dałem, 
o którćy a dnia do dnia więcóy rozmyślam, 
którą utrzymać poprzysiągłem, i którćy tez 
raz Wy wszyscy, począwszy od moićy Fa- 
milii, posłuszeństwo ża przysiężecie, jest bez 
wątpienia, iak wszystkie urządzenia ludakie, 
do udoskonalenia zdolną; lecz nikt zapo. 
minać nie powinin, iż z korzyścią poprawy 
połączone iest niębezpieczeństwo nowości. 
Mamy pracować nad wieloma ionemi, nie 
mniey wazoemi przedmiotami, a temi są: 
przyprowadaenie religii do kwitpącego Stanu. 
Oczysiczenie obyczajów, utwierdzen;e wolno. 
ści na poszanowaniy praw, co raz bliższa stycz- 
ność ooychże z temi wielkiemi widoksmi, 
zabezpieczenie kredytn, odnowienie woyska, 
z2agolenie ran, które łono Qyczyzny naszéy 
nader poszarpały , potóm zaś przywrócenie 
spokoyneści, a przez nią poważenia Fran- 
cyi zewnątrzyte są przedmioty, na które naa 
'tgżenia nasze obrócić. musiemy, Nie pochle: 
biam sobie wcale, aby tyle dobrego dziełem 
jednego posiedzenia bydź mogło; iednakże, 
gdy się po ukończeniu tego prawodawczego 
zgromadzenia posirzeże, żeśmy się do niego 
zbliżyli, tedy będzicmy musieli bydź z tega 
kontenti, Nie będę niczego szczędzić, i aby 
doyśdź do tego, polegam, Mości Panowie, 
na nayczynnićyszćm przyłożeniu Się Wa- 
szem,” 

Po téy mowie odebrał Kanclerz rozka: 
zy od Krola, i oznaymił Xiążętom Domu 
Króles skiego i krwi Królewskićy, że przysię- 
gę złożyć maią. Wykonali ią Monsieur, 
Xiążęti d Angoulême, Berry, Orleans 
i Kondeusz w następuiących wyrazach: 
„Przysięgam wieroość Królowi i posłuszeń. 
stwo Aktowi Konstytucyi i prawom Króle- 
stwa.” Przysięga, którą potem Parowie 
wykonali, brzmiała temiż samemi słowy, lecz 
miała ieszcze następuiący przydatek: „ji zae 
chowywać się we wszystkiem tak, iak dobres 
mu i poczciwemu Parowi Fraocyi przystoj.+* 
Przysięga Deputowanych Departamentów po- 
dobnież opiewała. Kanclerz czytał ićy fors 
mułę Parom , i wzywał każdego po nazw is, 
sku do wykonapia oneyże, poczćm każdy z 
krzesła swoiego powstswszy , mówił „Przy. 
sięgam!“ Deputowanym czytał Minister spraw 
wewnętrznych formułę przysięgi, którzy ró» 
wnie, isk Parowie,z mieysc swoich powstawe 
szy, rzekli: „Przysięgam !” 


„Królestwo Polskie. 
Gazeta Warszawska a dnia 21, Paźe 


dziernika, 2awićra następuiący artykuł £ 
Warszaw Jó 


Z urzędowego żródła donieść możemy» 
iż Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Alexander 
Monarcha Nasz ukochany, który około dnia 
20. b. m. przybędzie do Berlina, uSzezę* 
śliwi też w krótce Warszawę bytnością 
śswoią. Niecierpliwość oglądania go w Pol 
szczeh równa się miłości, iaką dobrodzieystwa 
lego potężnego i wielkomyślnego Pana wzbu* 
dziły w sercach wszystkich Polaków. 


Dnia 19. b. m. wieczorem powrócił do 
tuteyszćy stolicy z Paryża Jego Ce5Sarzo” 
wicowska Mość W, Xiążę Konstantyn. 
Nazaiotrz przed paradą byli u- niego z po” 
eitaniem i powinszowaniem szczęśliwego po” 
wrotu, Tozmaitego stopnia Woyskowi, po pa- 
radzie zaś Cazłonki wyższych i niższych 
Władz. Tak z pierwszymi iak drugimi do- 
Syć długo i uprzymie rozmawiał. 


Tegoż dnia w godzinach przedpołudnio* 
wych odbyło się tu żałobne nabożeństwo za 
duszę Ś. p. JO. Xięcia Jósefa Fonistow> 
skiego, Męża nieodżałowanóy i nigdy za“ 
pomnieć się nie mogacćy straty dla Pola? 
ków, a to w Kościele 5, Krzyża, gdzie 
dotąd jeSzcze w dolnym Kościele szano- 
wne zwłoki iego spoczywają. Była lo ro- 
cznica zgoon iego w.raku 1813. Katafalk 
otaczął oddział Weteranów, a Cały Kościół 
pełen był wszelkiego stanu i płci osób, mia* 
nowicie zas Woyskowych, z których nie ie* 
den łzy roaił, rozpamiętywaiąc stratę ukos 
chanego Wodza swoiegos w dniu tym nieszczę* 
stym. 


a) 


Gazety Warszawskie donoszą o Śmierci 
Bernarda Misze wskiego, Radcy Depar? 
tamentu Warszawskiego, który to obywale 
prócz zasług położonych w służbie kraiowćy, tę 
leszcze niepospolitą po sobie zastawił pamięć, 
że włościan w siedmiu dziedzicznych folwar- 
kach swoich do obyczayności, do pracy, do 
wstrzemiężliwości, do ochędóstwa, a dzieci 
ich do nauki czytania, pisania, racho wania 
starinkiem i kosztem pa to znacznie podię* 
tym, skutecznie doprowadził, gospodarstwo 
rolnicze (mimo niespokoyności ciągłćy kraio? 
wéy) do eaypierwszego kwitnącego stanu po” 
doiósł a nakoniec wSzystkie prawie, domy 
i zabudowania po wsiach swoich, z murt 
gruntownie i ozdobnie wystawił, 
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Rosprawa 6 Języku Polskim *). 
(Przez Stanisława Hrabiego Potockiego.) 


Między przySłogawmi, które uczone Ta- 
wf Ma w właściwych sobie przedmiotach 
M ladczyć może Narodowi swolemu, NIE 
iego SEtSzego nad wykształcenie mowy 
$ ? en bowiem ogromny pomaik, zamy» 
Bi aobis wszystkie inne, które narodow g 
L=. M naukóm i umiciętqościom. poświęca, 
niey je lub więcćy dokładne i ozdobae, 
Ea a. Zwracając więc baczność Towas 
Bao” naszego ku wykształceniu oyczystóy 
iak „mniemam, że go równie użytecznym 
Przytemnpm zaprzątam przedmiotem, dro- 
bywatelstwu iego, godnym światła i 


Warz 


gim o 
hauky, 


El ateyk iest nie tylko każdego Narodu pos 

i DN jeniuszu tłómaczem, ale i miarą, 
AMA onałość myśli „doskonałości wysłos 

Aa wymaga, którćy, ieźli mowa nie 
Mas poniża ie, odeymuije im iasności, 
dłon GA mocy; Słowem, uderza ie nie. 
"we © amoi i stabą ich pader wydaię 
engli do odena neda koosóukcyę 
ma łany o Oznaczenia Przypadków i czas 
HB a do zwrotu i przekładu słów 
% sl zli w wyrazy wszelkiego rodzaiu 
© a Jm, I do ich składania, powiększae 
a zmnieySzania zdolnym, ieżli do tego 

"a "PME i harmoniyoym, posia. 

Tzymiot ó 

po nim żądać fi A 05 07 ŻA 
Część tych przymiotów nadaie ięzykóm 
A natera przez wrodzone do nich uspo» 
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) = kaka czytał dostoyny Autor dnia 
pa ycznia L 30go Kwietnia r, 1812g0 
Publicznych posiedzeniach Królewskie: 
Wasi urszawskiego Towarzystwa Przy: 
ció Nauk, a Gazeta Korrespondenta 


l? Saws kic o umie Ti 2) w L i 4 
J sciła U Á 
rok 3 5 q da. u tegoz 


Sam 


Umieszczenie oneyże wGazecieliwaw- 
, musiało bydz odłożonem do pery, 
tórcy zańres idy, takoż przedmiotom 
„ieS „do dzieiów czosowych, po- 
econym bydz meże, 
sA wiy odwłoce : przeszło lat trzech, bg» 
o p respruwa mitesnikóm literatusy 
zdarza e = to tem więcej, ile że dia 
wszechniona > eh nics AERE" k 
t bydźz mogła, 


w k 
nie 
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sobienis, Lecz druga, polegsiąca na ich udoe 
skonaleniu, iest pracowitćm narodowego jes 
niuszu zdobyciem. Nie masz 1 nie było tak 
Szczęśliwóy na świecie mowy, coby z pad tes 
go powszechnego prawa była wyięta, Wszys 
stkim się w dzieciństwie pełąać przychodzia 
ło, ćwiczyć w młodości, wzrastać i wzma- 
cniać zlaty, doyrzewać i doskonalić z wie- 
kiem. , 

Ta tylko między niemi zachodziła róż. 
nica, iaka się daie widzieć między rozwinięs 
ciem się władz moralnych i fizycznych czło» 
wieka usposobionćgo od natury, wzmocnioe 
nego dobrém wychowaniem, od tego, które. 
go płód był niedołężnym, albo którego wys 
chowanie było niestarownóm. Pierwszy iest 
wzorem udoskonalenia ludzkiey natury, drus 
giego sztuka do niego zbliżyć może, zaącies 
raiąc wnim wady przyrodzenia ; trzeci na- 
koniec posiada tylko zaniedbane do pierw- 
szeństwa prawo. Podobnie utworzyła pos 
dług upodobania swoiego natura ięzyki, 
annićy lub więcóy wlewaiąc w nie mocy i 
piękoości, ale ie uksatałciła i udoskonaliła 
sztuka, zawsze atoli w miarę wrodzonćy ich 
do tego zdolności, tak dalece, że te, którym 
naywięcćy Sprzyiało przyrodzenie, a w rów» 
nóy ie mierze wykształciła praca ludzka, os 
siągoęły piezaprzeczone pierwszelhstwo. Te, 
którym moiey przychylnćm było przyrodze- 
nie, lecz które stiarownje wypięlęgaował jes 
niusz, na bliskim pierwszych, lecz nieco 
niższym stanęły stopniu, Te zaś, których 
ród był szczęśliwym, lecz zaniedbanćm lub 
nieukóńczonćm wychowanie, czekaią w trzes 
cim rzędzie kolei, która je wznieść może. 
Takowe stopniowanie wskazuią nam Grece: 
ki z Łacińskim, Francuzki i Oyczya» 
sty ięzyki. 

Pod naypiękoieyszćm w świecie niebem, 
pod nayprzychyloieyszóćm udoskonaleniu pło= 
dów natury klimatem, w przyiażaćy lud ze 
kióy urodzie i dowcipowi krainie, ziawił się 
igzyk Grecki, iak one świetny i nadobny. 
Szczęśliwy wpływ klimatu tam nsydoskos 
nzlszą utworzył mowę, kiedy wykształ.ił 
naydostoymićy postać człowieka, a gdzie ros 
zum iego obdarzył naywyższćm uczuciem, 
tam mu nadał do wyobrażeńia go wdzięk í 
łatwość iedyną. Niezaprzeczonemi są te 
dary ięzyka Greckiego, przyznsną od 
wieków wyższość jego nad ianemi. Posiada 
n bowiem wnapwyższym stopniu przy mio. 
ty doskonałość ięzyków stanowiące, o któs 
rych się wyžéy wspomoiațło. Lecz choć 
wiele się do mich przyłożyła natura, Wialen 
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Gr wszelako wydoskonalenie i sławę smoią 
Homera, Hezioda, Herodota, Pindaz 
ra, Anskreonta, Safy, Sofokla, 
Euripidesa, Demostenesa, Platona, 
i Arystotelesa nieśmiertelnym  pracóm, 
Cı go wielcy ludzie wychowali, wykształcili 
i wystawili światu ozdobiony całą świetnością 
jeniuszu swojego, który ón wsiebie przeiął 
złatwością wrzystko nie tylko wiercie wyra: 
zić, lecz okrasić zwrotem, liczbą i harmonią 
zdolny. j 

Mnićy od natury usposobiony, dzielac 
atoli piękność rodowitóy krainy, wzmocnił 
się i doyrazał ięzyk Łaciński na Grecs 
kich wzorach, i pierwSze po aim w rzędzie 
mów znanych osiadł mieysce. Długo zas 
niedbaoy i groby, służył potrzebie, nie ozdo: 
bie woieunego Ladu. Pod piórem dopiero 
Epnviuszów, Plaotów, Lucilliu - 
szów, Andronichów wzrastaiącą Łacinę 
Cycero, Salustiusz, Cezar, wnet Wir= 
giliwsz i Horacy do wysokiego doskona 
łości przyprowadziwszy stopnia, godną zwy: 
cięzców uczymli świeta. Jeżli iey wzorowi 
Pisarze w Greckiey iak i w oyczystey mowie 
biegli, mie zdołali nadadź całćy Greckiego 
ięzyka ozdoby, przypisać to iedynie temu 
należy, iż nie znaleźli w nim równego nspo= 
sobienia, iakiem natura obdarzyła Grecki. 
Zsświadcza to własne wyznanie tych nas 
czelnych Pisaraów, praekonywa o tém skłed 
dwóch ięzęków. Nie mogąc Rzymianie przy: 
właszczyć sobie całkiem szczęśliwćy Greków 
kanstrukcyi, ani nadadź mowie swoiey rów: 
nie doskonałćy liczby i harmonii, dla mnieye 
szego ićy do tego usposobienia, nie mogli 
praelać w nią wszystkich bogactw i wdzięków 
Grcayzmy. Usiłowania ich atoli nie były. 
próżnemi, bo acz ięayk Łaciński Grece 
kiemu nie wyrównał; przeszedł wszystkie 
inoe i tyle przynpaymniey mad niemi, ile nad 
bim Grecki póruie, 

Barbarzynstwo, w które upadek Państwa 
Rzymskiegoc,ałkiem świat pogrążył, rówe 
ny wpływ miało na Wszystkie udoSkonalos 
néy cvwilizacyi udziały, a niszcząc prawa, 
rządy, obyczaie, umiejętności, nauki, sztuki, 
wriz z niemi kwitnące ięzyki zniszczyło, 
Gwałt był powszechnym, długą i śmiertelną 
barbarzyństwa przeciw cywilizacyi woyna; 
sic po nićy pozostać nie mogło, wszystko 
się na nowo odrodzić musiało, Blisko lat 
tysiąca trwał ten stan rzeczy, mniey lub 
więcóy okropnie matężcny,  Przyrodzona 
przecież ludzióm w społeczności żyjącym 
skłonność do udoskonalenia, przygotowała 


"fzymskiego i 


mianowirie w trzech astatnich wiekach, które 
poprzedziły szeSRat y, Świelną © NIM gc 
czy zamianę. 
Bokacyusz szczęśliwie kształci 3 
Włoski na ruinach Rzymskiego ron | 
ny, nim go w wieku iótym udoskon=liły 3 
riosta, Tassa iMachiawela wiekope ti 
dzieła. Jakożkolwiek iest przyiemoym I e 
kim ięzykW łoski, nie mógł. nie mówię Gre" 
kiemu, ale nawet Łacińskiemu wyrów” 
nać, dla tego własnie, że iest iego zepsu 
ciem. Zmienił ón macierzystą konstrukci, 
przyiał obce iey artykuły, utracił po, cze 
ićy prozodyę, moc, powagę, dobitność I 8 R 
sną zwięzłość, a natomiast nabył, moze? J 
pieszczonćy słodyczy, która ten ięzyk pe 
przyjemnym w ustach kobiet czyniąc, e 
wynagradza mu męzkićy i do wszystkie 
zdolaćy Rzymskiego wymowy. - rak 
Cóż powiem o tym drugim, a dziś M 
sławoym ięzyku, równie iak włosow 
zepsucia Rzymskiego zrodzonym? ce 
ba, że przypomę to, cóm powiedział s 
sprawie o potrzebie ćwiczenia się w oya% 
stym, z dzisieyszą ścisłyzwiązek maiącéy, K 
Walszył Francuzki półtora roku dłuż o 
niż Włoski; by przełamał cięższe dale 
opornćy konstrukcyi zawady „ w którą y 
wplątało barbarzyństwo tylu wieków. I i 
znas należy, iż tak doskonałe iego wyro sd 
pie, cudnieyszćm jest nad Greckieg gd 
Włoskiego; bo Kd 
sama natura podawała do użycia piçkoc 
dla tego, jegiusz zdobywać ie 1 twara ole 
siał: przyświadczaią téy prawdzie te put 
tera słowa; „Pisarze Greccy i Rzy msej” 
dowali z marmuru, my z cegły stawiać m aai 
my.* Lecz tę gline ołusznie dodadź, or 
w ałoto przeistoczyła moc jeniuszu , | 5? 
zwyciężyła naturę, Nir jidzie wszelak A 
tém, by ięzyk Francuzki, którego “ws 
bienie naypracowitszém było, mógł 812 i SS 
nać pięknością zGreckim i Łaci As kief’ 
których naśladowanie było i iest nayo“ le Ń 
szych Pisarzów iege usiłowan'em, ii 
uczynił, gdy mimo tylu zawad, rów” 
stwo po nich otrzymał, a nie mogąc WJ obie 
nać ich piękności, wynagrodził T% 
szczepolajeyszćy iasności przymi! ' oyst? 
tym na m rzucie Da naysławniej wj, 
zdawnych 1 daiSieyszych a Age: 
dzę potrzeby zastanawiania się 83 
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Półczesnemi 
zC k 
bądż zich pkiego, czyli zGockiego, 
ję? Źródeł, 


lecia 
Żytno, , Molego, wskazać wzorowe Staro: 


itemi Stanowi 
Eet punkta porównania do udo- 
A tP prawdy służyć mogące. 
POTY mi SPLIĄC do ięzyka Polskiego, 
y I moż należy od rozpoznania przymios 
keacia nosci jego, do czego porównanie 
ka, a, aYlepszym zdaie mi się Środ» 
Sprzód e rzeczy porządek iest koniecznym; 
> ié Es aa Po:nać należy własności i 
Jdoskop,j F$dZIA, mim sądzić o użyciu i 
p S na eniu jego, 
| oląp liwe zdarzenie nadało mowie 
dteu c..(4ż samą co i ŁLacińskiéy 
W SSA lest to prawda grammatyczna 
ichga, nenia łatwa, lecz nieco długa i 
OM - Iezw yciężoaą iest bowiem suchość 
tóci og 0 BO rozbioru , którćy ia choć w 
dog "xy uniknąć, wytchoę tu tylko zaz 
Și í p. ięzyków związki, zachowuiąe 
Re Ą ernieysze rozwinięcie i udowodnie 
i au, którego szczególpieyszym 
Hy tietylko a ięzyka Polskie» 
WY z acinskim, ale i z Fran» 
„Lu r 
| Poig qgaPŚloą „est nam zŁaciną właści. 
inacyi czyli przypadkowania , wys 
tę lego eeoa przez rozmaite zakoóczenia 
a a, eh ta różnica przez się nas o» 
Re Poprz akim słowo znayduie się stosón» 
JG ta ni. JZ314:6m, lub następnćm. Kos 
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mogli, lest tak małą, iskbyśmy rozu 
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ta Pizyp, o nadaiąc ięaykowi naszemu 
kytPow ają Wania, nie przymusza go do 
łu iężerem p! lego przedimkam:, przy: 


Przywiązanym do niedostat: 


Be pi Ania, zas i 
Powter, 7 1EPUIĄ go lak mogą, U= 
i nie, OTE Przedimków mnoży czcze 
u ietylk RA 7 
NA o obciąża, lecz krępuie bie: 


v P a ua © 
hę, OŚĆ 22: Odeymuie iéy wszelk rawi 
słów U 3 P > 
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5l a paoir d 
5 „Prze imk 
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Ju.) Padko, Płaściwie mówiąc ogołocone z 


wa 
Í Chi nie, 
pi Pomin Pay tu dla i i 
isg lhąć y i ięzyką naszego nie mos 
w Å: Wagi to i 5 AE -2 
anin a » *O lest? nielakićy w przy: 
aciną wyższości. Ząsączyt 


takowy zbyt rzadko dzisieysze języki spo: 
tyka, bym go we własnym przemiłczał- Naa 
przód, w deklinacyach naszych, przygadkiem 
iedoym od Łacinników bogatszymi ięsteśmy; 
Sześć oni, my ich siedo liczeczy, Poz 
wtóre: gdy ięzyk nasz ma osoboe formy do 
przypadkowania przymiotników, osobne do 
rzeczowników, wynika z tąd mnoga rozmais 
tość dźwięków, nie dozwalaiąca iednostay= 
ności, wiaką niekiedy wpaśdź moze Łaci, 
na, zpowodu, że też same przypadkowania 
służą u nićy przemiotnikóm i rzeczownikóm, 
n. p. magna mensa, dwa razy tćm samém 
zakończeniem uderza tednostaynie ucho, któ- 
rego my unikamy,.mówiąc stó wielki it d. 
Tu niby iakieś prawo do harmonii nad Łaa 
ciną zyskuiemy, w którćy ona ztylu ianych 
miar iest od pas daleko wyższą.  Cóżkol= 
wiek bądź, kiedy iednym z harmoniynych 
mowy środków iest rozmaitość ukończeń, 
różność dźwięków płodząca, zaprzeczyć nie 
możaa, że się wiele do nióy przykłada przy- 
padkowanie nasze, ne niéy zasadzone, 

Do tego wszystkie nasze przymiotniki 
troiakie maią zakończenia w stosónku do 
troiakiego rodzaju, męzkiego, żeńskies 
go ioriakiego, gdy ich wiele w Łaci- 
nie iedpo tylko, lub dwa posiada, i tak 
słowo felix niezmienne co do rodzaju w Ła: 
cinie, ma ich trzy u nas szczęśliwy, szczęe 
sliwu, szczęsliiwe.P Rówpiez wyzszy stopień 
czyli porównywaiący, trzy u nas, dwa u 
Łaciopików liczy zakończepja, u mich major, 
majus, u nas większy, większą, większe. Są 
to rzetelne dla Składu ięzyķa i dla harmonii 
łatwości, a zaićm zaprzeczyć nie można, że 
przypadkowanie nasze równa SiĘ przy 
naymniey Łacióskiemu, jeżeli go nie prze: 
chodzi. : 
Jak deklinacye, tak i konjugacye, czyli 
czasowanie Polskie obchodzą się bez zaime 
ków osobistych, bo rozmaite stów naszych 
ukończenia, stosónki czasowania iak przys 
padkowania oznaczaią, kiedy się bez nich 
wszystkie prawie dzisieysze ięzyki, Sto- 
wiański wyiąwszy, obeyśdź nie mogą. 

Wprawdzie czasowamia nasze maią taks 
że ziedoćy strony nieco wyższości nad Łae 
cińskiemi , ale im niewyrównalą 2 drugićy. 
Nie masą ooe różnicy rodzaiów , w Czasie 
przeszłym, którą my posiadamy. .- Któż 
nie cznie, że dormivit homo , dormivit mulier, 
dormivit animal, trzy razy równie powtarzą- 
iąc dormmivit, mie oznacza rodzaiu i ubliża 
rozmaitości dzwięku, gdy obom tym res 
czòm dogadzamy, mówiąc; spał człowiek , 
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spata kobieta, spało źwierze, Z drugićy stro» 
ny nie wyrównywaią ze wszystkiem konju- 
gacye nasze Łacińskim, mianowicie w i- 
miesłowach i w calóm słowie biernóćm, które 
aawzaiem nie dochodzą doskonałości Gr ec- 
kich, lecz mało co ubożsi w tym rodzalu 
odźacinników, nie równie od współczesnych 
bogat zymi iesteśmy. 

Nade wszystko w konjugacyach iak w 
deklinacyach naszych cenić winaiśmy, że za 
ich pomocą, postępujemy w mowie naszży 
wolni od potrzeby przywiązywania do wszy- 
stkich czasów, słowa iednego, albo nawet 
dwóch obciążonych zaimkiem, co wprawus 
iąc wiednogłesność, opieszałość i trudność 
składui, staie się iedna zprzyczym, dla któ- 
rych przekład słów iest albo nader ogranis= 
cıopym, albo wcale niepodobnym tylu współ- 
czespym ięzykóm, 

Otóż wielka korzyść przypadkowania i 
ciasowaunia naszego, z którćy dla nas wypłyc 


wa przekładu słów możność nieograniczona. ` 


Może ważność deklinacyi ikoujugacyi mniśy 
dla tego nas uderza, ze są potzątkową dzie. 
ci nauką; lecz właśnie dla tego początkowa 
grammatyki nauka od nich się zaczyna, że 
one są węgielnemi kamieniami, na których 
si; wznosi cała iczyków budowa. Gtoie ta 
drobna na pozór, lecz ważna w rzeczy uwąż 
ga z przed oczów naszych, Tak, kiedy wi- 
dziemy gmach wspaniały, nie myślemy ofun: 
damsotach, na których ón stoi, a bez ktos 
rych staćby nie mógł. , 

Nie będę się tu rozszórzał nad niezmier: 
ną łatwością, macą i ozdobą, iekie wolny 
słów przekład, miacowicie w poezy: i w 
wymowie ięzykóm nadaie; bo któż tego nie 
czuie, że dądź słowu tok, iaki się podoba, 
zmieniać go i miarkować də woli, przerinać, 
mawieszać wysłowienie, zbliżać lub oddałać 
wyrazy, gromadzić ie lub dzielić, nadawać 
im wzrost lub spadek dowolqy, zaczycać lub 
kończyć, do wyboru myśl tćmże słowem, u 
„mieszcząć go, gdzie brzmienie wymega, gdzie 
<dobiiność wyciaga, gdzie się uchu podoba, 
gdzie smakowi zdaie, gdzie skutek radzi, zgos 
ła rządzić dowolnie słowami, nie zaś bvydź 
od nich rządzonym, nie iest nayskutecznieye 
szym środkiem nadania mowie, nie tylka 
płynności, mocy i harmonii, lecz koloru, ra: 
chu, życia, zgoła naśladowniczego rzecze wy- 
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któremi przez sam słów układ Grecki, 


Raymska wymowa, tak potężnie Mer 
Dozwala i nam ucze:lnictwa tye Py e 
nasz ięzyk przez równą Z dawaem! i jesti 
kładaniu stów wolność, którą wiar ok: 
mało co znaczącóy pa pierwszy TIU jemi 
przypadkowania i czasowania Swego { 
StosownošĘsi. x yi 
Przepęmnieć tu nie mogę, łe Pr ste 
pięknościach maią swoie piebezpiece robił” 
przekłady, mianowicie w nie dosyć a uł 
oym, tak nasz ięzyku. Ciężko lest w pawi 
strzedz się zamieszczania, w które ape” 
nieograniczona wolność przekładów 1 P'o ýr 
ność ich wybora; ciężko w układzie 0: 
ciagle trafiać na naywłaściwszą ich "— gg: 
niię, dopóki te rzeczy przykładami Sagit" 
dawczemi waorowşch Pisarzów i * A 
do nich przezw yczsieoiem, zapew niOOŚ giog 
ka naszego nie staną się włssnością. ko 
to iest czasów i ludzi, nie tęzyka, ŻE „ję 
wych wzorów zb;t mało liczemy, aéy gd” 
jeszcze naśladować szukamy. Nie mo! KLUM 
wićra w sobię mowa nasza też źródła Popiół 
ści, które dla Greków I Ravmian rak sk pó 
płyoęło, a dla nas płynąć może. W 3 dw 
wois i między niemi sawowolaość prz yd 


obiąkała nie ieden z niżsaych talentó€ u 


ułatwiła wyższym te cuda, któremi ga 
starqżptności nad dzisieyszym górule: zost” 
gdy zgasła pamięć pierwszych, drudari yí 
li wzorami wisków I śœiata, Tenże jed 
m :rność spotyka, więzykach, który gosi" 
kładność ich konstrukcyi nakazuje pa o- 
ny i zmuszony w wysłowienia P Ai 
Lecz spytaymy się wyższego seda pn 
sarzów, a ci nam powiedzą, wiele 19 o! 
rzekę, z ręku wyrwał piękność 

konstrukcyi, zewsząd ściskaiąc? jen 


5 . 5 mah U 
i wiele ich kosztowało pracy w, ganie tg 


" 
zykach przekładem obdarzonych s sino j 
tych, które mają wskazacy SOB M 
ny słów porządek, tak, iak o tkiede „gy 
wielkim niż mieroym rządzić ie złe! ý 
czna wszelako obfitoŝć wszystkie tną b 
ścią dostsrcza, gdy mierneść A 
musi, by iéy na czóm pie zabra ; 

(Dalszy ciąg następ" 


razu i otrzymania tych wielkich skutków, > / 


Kantor. Gazety Lwowskiey przeniesionym będzie ostatnich dni biciąceg 


o mie” d 


4a ulicę Krakowską, do kainienicy Szlampflowskisy pod N. 7o, 


